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U w i ą d o m i e n i  e o p r e n u m e r a c 1 ff.
]Va gazetę Lwowską, która wychodzić będzie lak dciąd co dziennie -wylawszy Niedziele i  

ięta, przyymuic się prenumerata po Tl w a d z l  e s c  ia 1 c z t e r y  li'e ń s k i c h  IV. IV. za
i? r <7 1/

lwięta, przyymuie się prenumerata po JJ w a d z l e s c  ia 1 c z t e r y  R'e ń s  k i e  h IV. IV. za 
eZas od 1. Lipca do ostatniego Grudnia. PP. Prenumeratorowie zechcą zamówić tą ieszcze 
PrZed upłynieniem b. ni. w Expedycyi C. K. naczelnego Urzędu pocztowego we Lwowie, Lup 
** naybliższych Urzędów pocztowych na Prowincyi.

. W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
A m eryka Hiszpańska.

W z  ędem. ostatnich d z La ł ‘a ń Lorda 
C o c h r a n e  na morzu spokoynem i na brzegach 
C h i l i y s k i c h .  zawierais gazety  L o n d y ń 
s k i e  datowany pod d. 22. Lutego  z V a J p a -  
* a i s o  list następuiący: -„D onosiłem  W P an u  
^  ostatniem. moiein piśmie, że  Lord C o c b r a -  
1 e zawinął do portn G n a y a q u i l ,  oznaymufę 

Panu teraz szczegóły  tego zdarzenia. W- 
*U)cy ukazał się Lord  na r z e c e ,  zabrał tamże 
*kvą okręty kupieckie, ifeden z ładunkiem qoo 
beczek o 82 działach drogi z 600 beczkami o 

działach. Takie  przed sięw zięcie  ieszcze  
n gdy nie fcyłó dokonanem K i e  ociważo- 

t e  s ę nigdy wpłynąć na rzekę G u a y a q u  ł 
® powodu nnósvwa skał, wyinwszy w dńiu po- 
fiotlnym i ,to ze sternikiem na pokładzie. D w ie  

zdobycze p rzybyły  tu naładowane drzewem 
do budow i O kręt L a  n t a r o  zaw in ął  tutay 
pr?ed' 6 tygodniami w id zia ł  ón eskadrę Admi- 
ł|>ła i oczekiwaliśmy co chwila ie g o  przybycia, 
sp łyn ę ło  a to l i  w iele  dni , nasza boiaźń po- 
Vfiększaia się z  każdym dniem, dopóki nieza- 
^inął bryg Hiszpański F e t r i  11 o r na drodze 
* C a 11 a o do V  al  <]bvi a naładowany pięniądź- 

i potrzebami woiennemi zabrony był  od 
^°rda C o c h r a n e .  —  L ord  ten pod tenezas 
d^ażał n ie p rz y ja c ie la ,  i miał zamiar stawić 

po le  , g d y  postrzegłszy hryga udał się za 
îin pogoń i w ziął g o -w ra z  z  20000 dolła- 

łi5tv i potrzebami woiennemi, wynoszącemi dc 
l°)0oo dollarów  wartości. —  P o d  dniem 23

w yp rzeć  chce nieprzyjaciela  z tw ierdzy, która 
dotąd miana była za niedobytą i uwolnić zu 
pełn ie  P żo w incyie  południowe. Na pokładzie 
okrętu O' H i g  g  i  n s , szonera M o n  t e z um a i 
brygu I n t r e p i d  miał on 25o lu d z i ;  atoli 0- 
puściwszy port C o n ce p tio n , utkwiła fregata 
na piasku przez co obdartą została z miedzi i 
miała iuż do 8 stop wody. A d m ira łn ie  zastra
szył się tym wypadkiem, nie odw łoki swoieg® 
przedsięw zięcia  i płynął daley. , Niedaleko 
V  a i  ud v i  a okręt I n t r e p i d  u derzył  o., skałę 
i utonął. Pomimo tego Lord • C o c h r a n e  
zawinął do portu, uderzył  na b a te ry ie ,  wylą
dował, przypuścił szturm, do tw ierd zy  , a do
w odząc osobiście swoiemu woysku zatknął sam 
chorągiew Chiliyską na w ielkim  placu. Stano
wisko bronione od n o  dział dwunasto funto
wych p o d d a ł o  s ię ;  mnóstwo zapasów wciera
nych i broni dostało się w ręce Lorda .Go- 
c b r a n e . -  M ieysce to iest naymocnie^sze- w 
C h i l i ,  a czynność C o c h r a n a  uważaną bydż. 
może iako iedno z wielkich  dzieł. Otrzymałem 
od niego list , w  którym w y r a ż a , iż  ieszcze  
edno przedsięwzięcie- ifia do wykonania w 

C h i l i  i w mieyscu Rtóre nie może się-zadrem  
sposobem utrzymać. Poczerń popłynął on do 
M o n t e ż u m a  z zabranem -w V  a 1 d i v i  a okrę
tem p rzew ozow em  D o l o r e s ,  poniew aż fr e 
gata 0 ’H i g g i n s  w złym  bardzo znayduie się 
stanie. w  .

H i s z p a n i f  a.

Stycznia pisał do mnie Lord, iż Dowodca woy- 
skoivy tepo  stanowiska, okazał eotowość z  niin

o działania i  że  w  kilku god zin ach

. D z i e ń n i k  r o z  p ra w zawiera z  M a  d r y 
tu  z  cl. 20. Mara 30 następnie: „ K lu b b  L o -  
renzyyski został z a m k n i ę  t y  z rozkazu Króla. 
P rz e c iw k a  trzem Członkom tego klubu , kto-, 
rzy  żądali oddalenia lub śmierci Ministra W o y -
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ay M argrabiego d e  l a s  & m a r  i II a s ma bydź 
roz p oc zęta  sprawa. W y b o r y  w  M a d r y c i e . ,  
T o l e d o  , - Mj u r c y i ,  Z a m o r a ,  B u r g o "  i 
w ie lu  innych- wewnętrznych P rcw in cy iach  i-uż 
są ukończone i pow iększey części padły n,a 
lud zi światłych i umiarkowanych. W T o l e d o  
wybrano Prob,oszcz.a , w Q n a d a l a x a r a  Ra-' 
noniiia , a w B a r g o s  byłego  Członka Inkwi- 
%ycy\. —  W  dfi a m o r  z..e b y ty  rozruchy w zglę
dem pew nego Proboszcza , któremu U-ltralibe- 
raliści chcieli  przeczyć i ego wybrania, —- W  
N a  w a r z e  mianowany >iest D eputowanym  byty 
Jfcice-Krćl D: E z p e l e  t a ,  Margrabia de M o n 
t e  P L e r j j io s o  pomimo »aywiększych zabie
gów . —  .Pomiędzy 47 Deputowanymi do Sta
nów (Cortes), których w yb ó r  iest ogłoszony 

znayduie się 20 Posiadaczy  d ó b r ,  g D uchow 
n y c h ,  12 Adw okatów  I t. dA*

W y s p y  J e ń s k  ie.
Lord S i r  T h o m a s  M a  i t L a n d  W y ż s z y  

Kominissarz W ysp  J  o ń  sk.i c h , zagaił trze
cie posiedzenie  Zgromadzenia prawodawczego 
W ysp J o j i s k i . e h .  M ow a iego  miana z-tego  
pow odu zawiera życzenia z  obecn ego starcu 
z u p e łn e j ,  spoL^yności W y s p J o ;ń s k i c h .  P rzy  

( koncai mowy w yraził  Ronunissarz: „ T a k  ięstem 
przekonany o korzyściach, które Konsl.ytucyia 
.z roku 1817 tyin .Wyspom pa przyszłość zapęw- 
jpia , i otwarcie wyznaię , że  W żadnym sp o
sobie  nieprzyzwalam  nawet ze  w zględ u  teore
tycznych w id oków  z hądholwiękby one p och o
dziły  , ażeby jakakolwiek odmiana przedsię
wziętą  był a;  skoro zaś doświadczenie wskaże 
niedoskonałość lu b sz k o d y  teraźniejszych .iirzą- 

, dzeń , g otow y będę p rzy ło ż yć  się dó .środkówj, 
któreby b y ły  zdolne zahespieczyć pomyślność 

' Z j e (1 n o c z o 11 y c li P ań stw  W y sp  . J  ojfi.s k i c h-‘‘

p rzyb y ł  do niey L ord  H . t i l c h i s o n  ze-zHec®'- 
niami od Króla. Zamiarem ieg o  Poselstw a był® 
ofiarować K rólow ey roczną pensyią 5oooo fu°- 
szterl. pod Warunkiem , .iż zrzecze  s ię  tyti 
K rólow ey, nie będzie używała im iema RróleW^ 
skiey rodziny A n g i e l s k i e j -  i  nigdy nie p°" 
wróoi do A n g l i i .  G dyby zaś ^nieprzyjęta tych 
warunków miano oznaymić iey, iż  skóro tylk3 
wstąpi na ziemię A n g i e l s k ą  wysłane będzie 
poselstwo do Parlamentu a w edle  wszelkieg® 
podobieństwa rozpoczęta  będzie  przeciw ko  niejf 
sprawr. O św iadczen ie  uczynione .Królowey' 
na d. 3 . rano przez  Lorda LI u Ic  h i n-s o n przy 
byłego  w tow arzystw ie P .  B r o n g n a m  do St.  6'  
® e r „  tak K rólow ę rozjątrzyło., i-ż natychmiast 
kazała zaprzęgać poieohała do C a l a i s ,  aW 
z  tamtąd udała się dc A n g l i i .  L ord  H-a^ 
. c h i  n s ę n  i P,. B r o u g h a m  zatrzymali się ^ 
St. O m e r .

Na .posiedzeniu Izb y  niższey  z  d. i .  Czer
wca, n chw alono '149 g łosam i'przeciwko 63 wni®"" 
■sek Lorda C a s t l e  r e a g h a - ,  1. przedłużeni® 
p r  a w a w w z g l ę d e m  C u  d z s z i e m  c ów{M'iert'  
bill) czy li  prawa., mocą którego osoby zagra
niczne p odejrzane , oddalone ytłź mogą z krain- 
{ W  teraźńieyszym czasie zn a jd o w ać  się  ma *  
A n g l i i  20000 cudzoziem ców.

H u n t pisał -dó Refom atorów radykalny eh 
z  w ięzienia sw oiego  W *1.1 c  h e s  t e r ,  że  w.-tęi? 
samem W ięzieniu, w którem się teraz znaydui® 
siedział lu z  raz ieden ,z przodków ,iego p u p  
kownih T  o m as z .11 un t .za uzbrojenie  wojsk* 
przeciw ko R r o ig w  e LI o w L

rF  r a Vn c -y i a,

“Na posiedzeniu  Izby Depistowartych z

."Wielka B-rytapiła 4 Irlatidyia,
Gazety I, o n d y ń s h i e  z  d 6, b. in. donoszą, 

i;e statek p o czto w y-X iąże  L e o p o l d ,  na-któ
ry  wsiąść miała Królowa A n g i  e js -k a  d. Stego 
ia a o  o g od zin ie  w p ó ł d-o siodiney w - C a l a i s ,  
oczekiw any b y ł  o g odzin ie  -lótey przed D o- 
w e r.‘ Królowa miała nocować d. 5. w C a n
t ę  r R u r  y  -d. 6. o godzin ie  4tey po południu 
miała stanąć w L o n d y n i e  i wysieąć w domu 
Starszego Gminy W o o d a .  ,Wszysej W ło s i  
będący w  orszaku 1 służbie K rólow ey  a.,n&wet
P-. B e r g a m i  i Y a ś a l i  pozostali na stałym07— * * • r       —  ----
ądzie a Królowa wsiadła tylko w-towarzystwie

L a d - y  A ’ n e  T l a i n i - l t o n ,  Starszego gm iny
W o o d a  j małego orszaku.

Podczas pobytu  K ró lo w ey  w  S*. O m  e r

-2. b. m po zdaniu sprawy z różnych petycyp 
to c zy ły s ię  daley rozpraw y pad proiektein dopra
wa względem  n o w e g o  s y s-te ina.t u . W y  b ®- 
r ó  w -a wniesiony dodatek do tegoż prawa prze® 
•P. D e la  u n a y s ' po' krótkiey rozpraw ie zostft* 
o d r z u c o n y ;  Podczas gdy  P rezes chci®1 
odczytać, artykuł przełożenia R ządow ego  i pod- 
dadż g o  -pod g ło s o w a n ie , wielu  Członków ® 
le w e y  .strony przypomniało mu, że  j e s t  ieszCZ® 
dodatek P .  D  e s  r o u-ssa n x. P o n ie w a ż  zaś P‘ 
D  e s r o n s.sa ń x  zdawał się .wahać czyli  u1® 
rozw inąć swoy dodatek lub n i e ,  oświadcjjr 
zatem P. B e n j a m i n  C o s  ta n  t ,  -iż w  przl 
padku, gdyby  P. D e s r  o us s-a u x miał dożów 
iić  upaść swemu wnioskowi ,„ on takow y w-s* 
mie i, przyswoi go S o b ie .- — T o  sp ow odow ać 
P .  D  e s r  ó u s  s au x, który -isk sam wyrażał i !l 
chociaż nieco wie dosłyszy, jednakże saia chęe, 
sw oiego  ibrenić pcoiektn , wyz^aiąc , iż  teP&*-
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■st w rzeczy satney aow-ym projektem  do pra- 
) <

Na posiedzeniu Iz b y  D eputow anych z  d.
w. ukończone zostały rozpraw y nad p ie fw -

*? sio pom ylił,  w ziąw szy  czarną gałkę miasto 
l9łey zatem rozdzia ł  tego artykułu przy-

,s2yi. j głównym artykułem proiektu do prawa 
'v?-ględem-' n o w e go  systematu W yboroweg-o i 
T°żaypk odmian le g o  artykułu, które p rzełożo-  
1)6 były t p ierw szy  rozdział tego artyk-uł-u sta- 
^Owijcy ducha ca łego  prawa, p o d łu g  którego 
i®3 bydź w każdym Departamencie iediio Kol- 
egiium Departamentowa i  KoIIegiia Q bw o- 

^°we (zatem dwa stopnie w yborcze)  przyięty 
^°stał i 3o głosami przeciw ko  i e5. P ojiiew aż 
/  D a s  s i er .  p o d łu g  M o n i t o r a  zaś P. D a r -  

^ S s  u i  w rzuciw szy gałkę w urnę ośtąiadczyfc

Łi

został właściw ie  większością eiedin.u g ło  
'*?w, p oniew aż ied n ę czarną gałkę należy  od- 
c,?gnąć od przeczących i dodać! i ią do p o 
twierdzających a tak pokaże się l iczba  i 3 i  prze- 
^Wko 124/ —r- D .  5 . w  P on iedziałek  miały się 
t°czyć rozpraw y nad drugim rozdziałem  arty- 

«u i., który względem  4 Departamentów nay- 
^ciey z a l u d n io n y c h c z y n i  wyiątek 'z pow yż- 
**e.go prawidła i nad innymi artykułami ,pro
s t u  do prawa, chociaż saine corollariia (przy
p i e k  czyli  p rze łożen ie  na przeszłem się fun- 

składające zasady pierw szego  artyknłu, 
*i-2i a wodnie będą p-ow-odem do żywych, roz- 

Naw. P o  skoń czonein posiedzeniu, a Ósóbli- 
g d y  tego  skutki ogłoszono, -wielki znowu 

*8*elk panował na ulicy. Zdawało się, iż kupy 
*udz'i .zgromadzonych iak dnia poprzedzaiace- 

na moście L u d  w i k a  X V I .  i ■ na placu 
' U d w i k a  X V .  Ba przeciw ko pałacu B o a r 
o n ó w ,  g d z ie  się odbywa posiedzenie-D epu

towanych J chciały -udadź się na plac C a r r o  n- 
*e l l  u--P.ezamy.kano zaraz kraty ogrodu i pod.yro-.

pałacuT u i l e r y y s k i - e g o .  Straż stanęła pod 
t̂onią a l iczn e  poczty  przech od ziły  u lice  R h  
0 1 i w  stronie p ółn ocney ogrodu T u ile ry y -

cz) 
\tzV |
S.v/0' 1
w-eź' I
vva  ̂(

sî *
chc*

) Dodatek ten  -składa się « 6 artykułów , które na- 
Mepuiącego są brzm ienia: A rty k u ł 1. W' każdym 
Departam encie będzie tylko  iedno KoIlcgiium  YYy-

* Ł oreze. 2. Każde KoUegiiujm podzielone - będzie 
a ty le  W ydziałów  ile ma -Obwodów. 3. K ażdy 

W y d z ia ł p rzykład a się bezpośrednio (directe) do 
w yboru te y  liczby Deputow anych kló rą  ma w y

b iera ć  Departam ent. Ą . Przeliczenie głosów  od
byw ać się powinno w  głów nem  mieysc-u D eparta
mentu , -dokąd udadź się muszą C zło n k i biór 
'Wszystkich W ydziałów . S  Bzucanje gałek trw ać 
n}a przez 3 -'dni lu b  dłużey p rzy  każdym  działa- 
•Mii(opcralio) któreby w ym agało głosowania a nie 
-Chwały. 6. Sposób iak i  b liższe okoliczności do- 
ełnisnia tey ust ry małą bydź ozpaczone ro z 

porządzeniem  Królcw skiem ,

skiego i u licę będącą bliską zsunlitr. Jedna 
. z wysłanych straży na p l? rU C a r o u s e l u  nie

daleko domu H o t e l  d e  N a n t e s  była na
p adn iętą, z  początku strzeliła na w ia tr ;  atoli 
obelgi  powiększały s ię ,  a-n aw et uczeń szkoły1 
prawa ch c ia ł '  iednem u z  żo łnierzy  tey straży 
odebrać b ro ń ;  żo łn ie rz  s trze li ł  do u c z n ia ,  
kuła przeszyła mu piersi i tak zabitego  w ło 
żono na nosze przykryte i .zaniesiono z  placu 
do domu.

M o - n i t o r  (iakeśmy iu ż  namierdli w p r z e 
sz łym . Numerze) um ieścił ,teraz akt o s k a r ż e 
n i a  Jen eralnego Prokuratora P .  B e  H a r t  

.p r z e c iw k o  L o n v e l l o i v i .  Q to iest onegi 
krótko zebrana treść oastępuiąoa: „J e n e ra ln y  
Prokurator' i t. d. oświadcza, i z “ z 'udzielonych 
*n.u aktów i  inslrukcyy sp raw y, następuiące 0- 
kazuią się cżyn n o śc i;  Dnia t 3 L u teg o  Jep 
Krółewicowsko X iążęca  Mość X ią ż e  i X ię ż n a  

- B e r r y  b yli  na .operze. O g-odz. l .tley  chcia
ła X iężn a  iechać do d o m u ; X ia ż e  odprawa*, 
dził- ią d-p powozi! stoiącego na ulicy R a  m ę a u, 
pożegn ał  się -z nią 1 obrócił się chcąc p o w r o c i i  
d(} teatru. W  tey  ch w ili  widziano spieszącego 
za*Xię-cie»a c z ło w ie k a ,  który go mocno uce-  
rzy ł.  Z  początku mniemano , i ż  to iest tylk# 
nie fozstrópna ciekaw ość; X ia ż e  C b o * c euł .  
będąc te g o ż  sauie-go zd a n ia , rzekł  do niego : 
„ M i ę y W P a n  uwagę t“  Atoli  za led w ie  cz ło w iek  
ten kilka kroków  p o stą p ił ,  zaw ołał  X i ą ż e : 
„Jestem  zabity 1“  p o ło żyw szy  rękę na sztyłe*- 
cie, który zabpyca zostawił w ranie. Natyeh ■ 
miast skoczyli za nim.; Adjutant miasta M e n -  
n i  e r ,  żo łnierz  gwardyi D e s b i e z  i  w ie le  
innych -osób i d o g ra l i  go w c h w i l i , g d y  go 
stróż kawiarni P a u l i n i  e r  schw ycił  i ża pro
w a d z il i '  do domu straży. W  iedney kieszeni 
i-ego spodni znaleziono próżno pochew kę ze  
sztyletu w d rag iey  szydło  siedlarskie ośtrc 
podobne do szty letu ' także- w  pochew ce i  
k lucz. Tymczasem zaniesiono X ięc ia  do s,aH 
przytykaj ąc-ey do lo ż y  Królewskiej:, Xiąż-e w y- 
ciągnął sobie sam z rany s z t y le t ; był ón ostry, 

"bończaty le c z  niezgrabnie zrob ion y  , d ługości 
1/2 s to p y ,  b ięcie ie g o  -było z  bukszpanu. 
Przyw ołan o  lekarzy . . . .  ^. O koło  stoiący p o 
znali wnet całe n ie s z c z ę ś c ie , które spbtkało 
F r a n c y i ę ;  wszelka pom oc była z a p ró ż n ą , 
nie -można nawbt było zanieść X ię c ia  clo pa
łacu ie g o  -stryiów, i  d. 14. L utego  o  g o d zim y  
6tey minućie 31 rano spełnioną została oRi'a> 
ra ! W y ro w a y c a  badany b y ł  te g o ż  samego d'nir  
przez  Kommissarza P o iicy i  F e r r e ,  mającego 
vv dniu tym dozor- w teatrze , P re fe k t  P o f ic y i  
Hrabia A i g l e s ,  Prokurator Królewski i .P ro 
kurator generalny, p rzy b y li  ieden za. ^rugim i
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Kończyli badanie. U w ięziony  zezn ał,  iż  żo w ie  
a ię L u d w ik  P io tr  L o u v e l ,  rodem z - V e r s a i l -  
l u ,  ma lat 36 czeladnik siedlarski , robił  u 
L a b o u z e l l a  siedlarza K rólew skiego, mieszka 
w Królewskich stayniach na placu C a r o u s- 
s e l .  W y z n a ł ,  i ż  iest zabóycą a naw et, chlu
b i ł  się , że  wykonanie to  ioż  ód 1814 p rzed 
sięw ziął.  N arzęd zie  m ordercze uznał za swo- 
i e ; stawiany b y ł  naocznie do sprawdzania z  
różnymi osobami, które go  przyzn ały  bydź za
bóycą X ię c ia .  T rzęsion o is g o  m ieszkanie, w  
tern naleziono kw otę ł 65 franków , le c z  prócz 

nic  w ięcey  coby ściągać się m ogło dotego
tego  występku. P rzyp ro w ad zo ny  przed z w ło 
ki  ie g o  Nayiaśnieyszey ofiary poglądął na nią 
w  zrohiem śmiałym, spokoynym i dzikiem, nie 
okazał ni wrz.uszenia sumienia, ni żalu , i wyr
żnął na nówo , że  to iest iego  dzie ło . Zapy
tany o p ow ody do wykonania takiey zbrodni , 
odp ow ied zia ł ,  nie  sp rzeciw iaiąc się w nicszem 
i  z 'otwartością : że  n igdy  nie miał żadney 
p rzy cz yn y  do uskarżania się ani na X iążęcia  
Ił e r  r y ,  ani na którego bądźkolw iek z rodziny 
Królew skiey  ; ż e  nie miał żadnego osobistego 
pow odu do nienawiści ku X ię c iu  ; i że  tylko 
prow adziła  g o  do tego  sprawa p u b lic zn a ,  "że 
B u  r b  o n ó w uważa nieprzyjaciółmi F ł a  n c y  i ; 
że  z obaczyw szy pierwszy raz białą chorągiew 
postanow ił wszystkich p o z a b i i a ć  i postano
w ien ie  to nie  opuściło go  ód roku 1814 , •*-

b y ł  m o ż e ;  albowiem potw or ten lesz®2 
n ie  by ł  zupełn ie  postanowił czyli  zaboystffa 
swoie ma rozciągnąć i na inne g a ł ę z i e  rod** 
ny K rólew skiey  ; iż  od czasu sw oiego  uwK 
zieuia iedną tylko czuie -zgryzotę a ta i eS*‘ 
iź  nie w ięcey ieszcze  padło ofiar z iego ręk>’ 
że  sw oiego czynu nie zaluie i uważa go 
nym i  cnotliwym ; na koniec , iż przy swoieni 
zdaniu i zamiarach zoslare i zostawać będz*.® 
nie troszcząc się o Sąd ludzi i  prawo R elig1'

, w  którą nie w ie rzy ł  i n igdy iey  niezachot*)' 
w a ł . . . . .  Ręka w zdryga się kreślić daley te zgr®' 
z y  i  należy zaprzestać uw ag do których 
daią powód. P otrzeb ab y  żałować Narodu *  
klgrymby takowa zakamieniałość żadney Ib6’ 
wzbudzała niechęci ; le c z  szczegó ln ie/  n,ię p®' 
trzebuie Naród Francuzki, aby iego  rozogm 8 
uczucia. P o  takich zeznaniach obw inioneg®1 
i oświadczeniu l e k a r z y , ijż raz zadany 
L o u y c l a  był jedyną przyczyną śmierci X'®'

że

cia , n ie  p ozostaw ało  nic w ięe ey  iak irysz11' 
kiwać w śpółw inow ayców . Ś led ztw o  to odbr 
wało  się z naywiększą pilnością ; badano wszy5*' 
k ich  krew nych L o u v e l a ;  niepokazało się 
dne przeciw ko nim podeyrzenie ; rozstrzsnss®® 
wszystkie dow ody, któreby wskazać mogły szla<̂  
w śpółw in ow ayców ; zeszło  na tein trzy imes>§' 
ce czasu ; odprawiono 5.0 Kominissyi , słuch®' 
no w ięcey  iak 1200 świadków : n i e z n a l ®*  
z i o n o  ż a d n e g o  w s p ó ł  w i n o w a y c y. L o ®'

dei
Th
dat
Jaś,
hi

od ow eg o  czasu szukał w szeik iey  sposobności v e l  iest tedy do dalszego odkrycia iedynyi*1 ' 
wykonania tego  czynu , że  ś led ził  X ięeia  : na który oskarżony b y d i  pow inien. W  skul6*1 
polow aniu  w teatrze i w  kościele, i by łby  g o  różnych tych cz y n n o śc i,  Jeneipiny Prokurat®* 
n aw et na stopniach ołtarza zamordował, gd yb y  Królewski oskarża L .  P .  L o u v e l a  przed S?' 
g o  b y ło  nie odstępow ało inęztwo i gdyby się dem P a r ó w :  ż e  ten na d. i 3. L utego  nieci0* 
n ie  k iedy nie zapytyw ał był samego s ie b ie :  O godzinie  l t t e y  pchnął sztyletem J eg o  Kr®*
„ u c z y n ie ż  sp ra w ie d liw ie ?  fub nie sprawiedli- lew icow ską X iążęeą  Mość X iążęcia  B e r r y *  
■wie ?“  że w roku 1814 chciał zabić X ię c ia  który ztad skończył ż y c ie  i tyra sposobem p®' 
T a i m y  poniew aż służył K ró lo w i,  le cz  zanie- p e łn ił  zaboystw o na Członku K rólew skiey  f0' 
chał tego 'zam iaru  , dla tego ,  że  ten iest tylko dżiny, występek , obięty  $. 87. prawa karzą®e' 
osobą prywatną s  iego czyń wyższe miał ce le?  go. —  I)an w naszym gabin ecie  pałacu Sąd®' 
ż e  brata K rólew skiego  M o n  s i e u r  byłby  zabił  wego Parów , eł. 12. Maia 1820. —  (podpisan®) 

r L y o n i e ,  gdyby  sp iecząc tamże po wylą- B e l l a r t . "
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dowaniu. B ó n a p a r t e g o  b y ł  g o  tam za s ta ł;  
i ż  od o w eg o  czasu myśli sw oie  zw rę c i ł  na 
X ię c ja  B e r r y  p on iew aż na nim spoczywała 
ńadzieia rocfa K ró lew sk ieg o;  ż e  po zabiciu  
X ię c ia  B e r r y  chciał zg u b ie  X ię c ia  A n g o u -  
J e m e ,  po tym brata K rólew skiego  M o  n s i  e u  r  
a na koniec i  Króla ; że  wtenczas pomyśliłby

R  o  s  s  y  i  a .
Z  Petersburga d. 25. Maia V. S. —  PH f 

była tu P an i  K a t a l a n i  i da p ierw szey  ko® 
cert  dnia 26. b. m. w daw ney sali filartnoni®^ 
ney na u licy  N e w s k i e g o  p r o s p e k t u .  Pttf 
ięta iest w szęd zie  nayuprzeymiey i by wa w 
pierw szych  domach, le c z  n igd zie  nie śpieWa>

b io n y
P o w ó z  półkryty W i e d e ń s k i  fabryki B r a n d m e y e r a  , pod szczególnym  dozorem 
r iest  do sprzedania,, o c.zern d o w ie d z ie ć  się można dokłacfniey u buTgrabiego domu

1- r  1.1 i* ,T *

r®'

ł o ż o n e g o  pod N. q3 -w  p o d le  domu J W  Hr. C h o ł o n i e w s k i e g o .  

— ‘ Rędakcjia P. B r a t  t e r  a. —■ Drukiem 3. F i l i e r a .
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